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PRZEDPŁATA. .Kurjer Zagłębia* kosztuje 
•w Sosnowcu z odnoszeniem i pocztą rocznie 
marek 360i półrocznie marek 180, kwartalnie
— — mk. 90, miesiecani* mk. 30 — —

OGŁOSZENIA. Za (eden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie ’Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 51 fe- 

nigów za wyraz, najmniej Mk. 3- —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

'V ' . --------------------  ■■ .....  ' ' ............1
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko <a 1—8 w poŁ i od 7—8 w.

Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC- PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIAtorzyjmoJe Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębia. Tow. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o li  rano.

Na zasadąie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s tk ie  kom u nikaty  in sty tu cji p ry w a tn y ch  i s p o łe c z n y c h
p o d leg a ją  o p ła c ie .

Cera pojedyóczego egzemplarza m k , 2 .0 0  (N* G. Śląsku 5 0  fe n a). SOSNOWIEC, niedziela dnia 17 października 1920 roku Nr. 239 Rok XV

KINO
Od 12 do 18 październ ika 1920 r.

„Honor czy sumienie”?
Dziwo* to losy tej pięknej p»ni 
*?szyatko na świeci* jaśniało dla ni«j 
Spokojne ijc ie  dały jej nieba 
Zbytki honory, cóż więoej trzeba.,..
Wszystko rnnę • w jednej gadzinie 
Bo grzech stę zemaoi. a szczfśoie minie.

Dziś i dni naatępnych

IV s e r j a  o b r a z u  p. t.

Tajemnice Nowego Yorku
UWAGA!

K zźdu serja stanow i oddzielną całość.

!

Od poniedziałku 11 do 17 październ ika
Dziś prem jara! Kejwiękiza sensacja tego sezonu

ODłBdczym ś w i a t u
p. ( . ,  Król 2 ib r ik ó « (t

dramat w 6 ci«jciach w roli główne] V fZ a  M o t t  
ncjlepsza artystka kizematografiozna ' ” ‘ C* i - T l d j /

rieoz  dzieje się w Chinach.

*  W  niedzielę dnia 17 paź-
h I H s  l l O a ^ n  ^ z' ern^ a w lokalu Cu­ll m. j£ I  kierni W arszawskiej, w So-

®  K  snowcu będzie urządzony

k o e n r t  o r h r s t r j  smyczkasej 11 pułku piechoty
1805 Początek o go.izicle 7-ej wieczorem.

Dochód z koncertu  na o r k i e s t r ę

ST0WMZVSZEH1E TECHIIKdW n SOSIDWCII
zawiadamia sw»eb cibnkśw . że w dniu 17 października r. b. o godz. d-ej 

po not. odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Czyatej W 9

Z g r o E B B t f z e n i e  u y s i u s y j n e
z prelegentem profesorem FIEDLEREM,

„O SZTUCZNEM OZIĘBIANIU41
Na powyisze Zgromadzenie uprasza się o przybyoie członków

1828
z paniami.

D o k tó r  M edycyny

G .  S I A M O Ż Ę C K I
asyst. Klinik. Położn. prof. Ott. z Petersburga.

tuszerja, choroby kobiece —  Przyjmuje od 4 do 7-ej. 

Sosnowiec, ul. 3 Maja nr. 24. isoo

■ * » «  W ffs ju U S  n ^ S

Dr» m ed y cy n y

Józef H o I q c z
b. ordynator klinik zagranicznych

ordynuje w chorobach w ene 
rycznych, skórnych  i wewnę 

trznych
od 3 — 7 wieczór (oprócz świąt).

B adanie k rw i P repara t 606(914 
BĘDZIN N wy R ynek 2 nu 3|
■ I R - r Z i M a i a  ■ mm

Or. Kekałc
BĘDZIN. KOŁŁĄTAJA 33

cfao oby w eneryczne, skórne 
i  moczopłciowe. P repara t 914 

B adania krw i i m
Codziennie od 5 do 7 wieczorem. W dni 

świętaozne o* 10 do 1 po południu.

„K ino l a d s z e "
W tych dn iach  uk aże  się  :

„Nowa M is ja  
J U D E X A ”

Poprzedzon rozgłośną sławą:
Judeks znów do nas przybywa; 
Rycerz, co godłem mu „prawo",
A celem: ludzkość szczęśliwa.,,.
Przeto dorośli i. dzieci 
Niech patrzą na jego czyny:
„Dueh dobry* tar w sercu nieci, e- 
Zło — ukarane za winy. jo

0 Górny Śląsk.
Punkt widzenia francuskiego.

Przad niedawnym czasem 
zawezwano generała La Road do 
Paryża, aby naprawiadliwił 
postępowanie Swoje na Śląsku 
ł oczyścił »śę przad Radą Am­
basadorów z zarzutu stronni­
czości. Stało się to z powoda 
dymiuji oficerów angielskich, 
przydzielonych do komisji p le­
biscytowa!, Sprawa sak .Uczy­
ła się zwycięstwem geo, LtRond, 
wykazano natomiast, śa ofice­
rowie angielscy zachowali się 
stronniczo. To iihgiermftńskin 
zachowania się «?..p, majora G' 
tley podkreśla p, Ch. Bonntfoa 
w „Echo da Paris* x 3. paź­
dziernika, publicznie zarzucając 
mu, ta pozostawał on w bli­
skich stosunkach z k«. Hsackel 
von Donncrsmarck.

Gen, La Rund miał dzielnych 
pomocników w gen. Ponsot i 
prsfakcie Anjubaald. Obecnie 
cała prasa francuska iutarwie 
wując tych dostojników 1 oma­
wiając ich oświadczania w licz­
nych artykułach, w tan sposób 
przadstawia francuski punkt 
widzenia:

Termin plebiscytu w listopa­
dzie or. jast niedopuszczalny, 
gdyś do tago czasu niepodobna 
skontrolować wszystkich list 
wyborczych, a nie mośna po 
zwolfć, aby się powtórzyła 
„komedja mazurska*. Byłoby 
to usankcjonowanie fałszerstwa. 
Kontrola ma mieć miejsce przed 
plebiscytem, a nie potem.

1, Nie można pozwolić, by

360.000 świetnie zorganirowa 
nych Niemców zaczęło epokę 
gwałtów. zjeżdżając na Górny 
Slą k z całych Niemiec. Gen. 
Ponsot domaga się, by, feśeli 
12-letni pobyt na Śląsku daj® 
praira głosowania, 12-letnią nie­
obecność przekreślała je, gdyś 
inaczej na Śląsk zjadzie 250,000 
emigrantów, dając szerokie po­
le nadużyciem, których skontro­
lować nie będzie można. „Gło­
sować będą umarli, by żywych 
we wieczną podać niewolę*. 
Wprawdzie liczni wychodźcy 
polscy ze Śląska stracą prawo 
głosowania, ale stracą je rów­
nież iłcznisjsze jeszcze rodziny 
urzędnicze i wojskowe niemiec­
kie, które ze Śląskiem złączył 
jeno przypadek mianowania.

2. Nie należy przeprowadzić 
pUbiscytn odraza jak na Mazu­
rach, lecz należy podzielić Śląsk 
na okręg1, pierwsza głosować 
powinna okolica graniczna, Ryb 
nik, Katowice. Tarnowice, Huta 
Królewska. Kontrola będzie 
ułatwiona inaczej 28.000 obcego 
wojska nie wystarczy dla utrzy­
mania porządku i zapewnienia 
czystości wyborów. Przemawia 
w ten sposób przez Francuzów 
doświadczania odebrane przy 
plebiscycie duńskim. v

3. Państwa demokratyczne 
bez wahania powinny wziąć z 
obronę sprawą robotników 
rolaików polskich przeciw wiel 
kim właścicielom i przemysłow­
cem niemieckim.

Wiekowe cierpienia milfoao 
wej ludności śląskiej powinny 
się skończyć wbrew Jprotejtom 
258 królewiąnt niemieckich i 
ich napływowej biurokracji.

4. Sprawa SJąeka dlatego 
jest tak drażliwa, ie  wchodzą 
tu  w grę zwłaszcza czynniki 
ekonomiczne Polska musi po­
zyskać Auglją zapewnieniem, 
śe jej prawe kontroli w prze­
myśle śląskim uszanowane bę­
dą. Niemcom zapewnić musi 
wymaganą przez traktat w er­
salski ilość węgla przez 15 lat. 
Zaś Francji, ta  Śląsk nie ttrs- 
ci swej wsrtcści jako zastaw 
za długi wojenne Niemiec wo­
bec niej.

Zauważmy, że wszystkie 
punkty ekonomiczne są w koń­
ca do przyjęcia, gdyż Polska 
nie może i nie chce wywiesz 
czać obcych kapitałów, a nie­
mieckie kapitały mogłaby za­
stąpić jedynk kapitałami aljan 
łów. Strona ekonomicznych 
ofiar jest mniej ważną niż spra­
wa ludności. Ekonomiczne ofia­
ry czynić Polsce wolno tle  te ­
rytorialnych nigdy.

Trzeba z polskiej strony 
zwrócić uwzgę Anglikom w

guście p, Keynesa, J e  kapitały 
obecnie wszędzie tą  rzeczą 
drugorzędną, a podstawą' są 
robotnicy i ich wola pracy. O* 
tóź Ślązacy dla Niemiec praco- 
w ać nie chcą i nie będą. Więc 
angielska teorja odbudowy Eu­
ropy przsz podniesienia Nie­
miec wbrew polskim robotnikom 
nie ziści się.

5. Jeden z ekonomistów 
francuskich zwraca uwagę?na za­
stój jaki w przemyśle europej­
skim spowodowały narodowe 
strajki robtników na Śląsku. 
Przemyslf cynkowy skazany jest 
na sprowadzenie rudy z A us­
trii. Cały przemysł żelazny 
zalażay jest od specjalnych ga­
tunków wapienia śląskiego. 
Dlatego w interesie przemysłu 
europejskiego trzeba, aby ro­
botnicy śląscy chcieli praco­
wać, więc spełnić ich życzenia 
należeniu do Polaki.

Z 43 miljonów ton węgła 
śląskiego tylko 10 miljonów 
szło do Niemiec, reszta na 
wschód, j Oddzielić Śląsk od 
naturalnsgo rynku zbytu w 
Polsce i Rosji to zniszczyć je­
go przyszłość i przyszłość 
praemyłu ?tkackiego i cukro 
wego w Polsce, w którym za* 
angażowana są liczne ^kapitały 
fracuskie. Fakt, że Polska test 
rykiem zbytu dla Śląska stwier­
dzony został w czasie wojny 
przez memorjał Izby handlowej 
w Opolu, domagający się przy­
łączenia do Niemiec okręgu 
przemysłowego Królestwa.

6. Lecz dla Francji najwa­
żniejsze jest zaczenie Śląska 
dla wojennego przemysłu Nie­
miec. Mamorjai przemysłow­
ców niemieckich do Bathman- 
na Hallwega »  1916 r. i~ra*- 
port Górnośląskiego związku 
górniczego z 18. III, 1919 do 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, stwkrdsający, że ; wojny 
Niemcy hprowadzić nie mogą 
bez zagłębia i przemysłu śląs­
kiego. Zat?m twierdzą auto- 
rowte raportu „gdy Niemcy 
stracą Śląsk Górny, przegrają 
definitywnie wojnę i będą zmu­
szone wyrzec się wszelkiej na­
dziei odwetu*. Dlatego uży­
wają oni wszelkich średków, 
aby tę złamię/zatrzymać, dlate­
go koalicja musi ją im ode­
brać.

Polsce chodzi przedewszy- 
stkiem, aby lud śląski wrócił 
do Macieży, w takich warun­
kach należy więc |  stwierdzić, 
że francuski projekt przepro­
wadzenia Ip ltb iscytu  strefami 
d*je gwarancję spokoju i czys- 
ości glosowania, ale jest dla 

Polaków korzystny, bo naprzód 
głosować będą okręgi o znacz-
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ne) wlęksaoęci poltkiej i te go­
towe pociągnąć za sebą okręgi 
chwiejne i nieuświadomione 
narodow o,'; Projekt ten naleity 
więc bliżej tbadać , poprzeć z 
góry przygotować mię na gwał­
towną opozycję niemiecką.

Jak  widać polski punkt pa 
trzenia, uznający zbędność 
Ś ląska dla Nismlec a koniecz 
ność jego dla Polski i jago z 
nią naturalny zwiąsak, bronio­
ny jeeicse  w 1918 jr. na kon 
farancji paryskiej zyakai zwo- 
lenników na Zachodzie.

Nad waraokam i ekonomice 
nemi zaś; z natury rzecy wy 
nika, Polska m ote otworzyć 
dyskusję poniaw et są drago 
rzędne.

Zakodczesie strajku 
kolejowego.

1) W szystkie dyrekcje kole­
jowe otrzymały następujący 
komunikat Z. Z. K. - w postaci 
depeszy, podpisane! przez pre­
zesa Z, Z. K, p. Kraszewskie 
go i wice prezesa Mochniewi- 
csa.

O statnie porozumienie W y­
działu W ykonawczego Z. Z. K. 
z Rsądam  w sprawie wysunię­
tych żądań ogółu kolejarzy do­
prowadziło do cnotliwego w 
dzisiejszym momencie ich u- 
względnienis,

Główniejsze są następujące: 
1) będzie wypłacony natych 
m iast wszystkim pracownikom 
zasiłek zwrotny w wysokości 
3000 mk. dla samotnych, 3,300 
mk. dla małej rodziny, 3,600 
mk. dla średniej rodziny i 4,000 
mk. dla du tej rodziny. Zwrot 
tsgo zasiłku rozpocznie się ra­
tami od I-go kwietnia r. p rzy­
szłego.

2) W szyscy pracownicy z 
zasadniczą płacą 1,100 mk,: po- 
n its j otrzym ała bazwrotnie na 
o d z ie i po 1,800 mk.

3) W ypłacona będzie za­
liczka na nale tny  dodatek p ro ­
centowy za wysługę lat w wy­
sokości do trzy czwarte p rzy ­
puszczalnej nzleżaośd ,

4) zapewnienie kooparaty 
worn kolejowym potrzebnych 
kredytów dla wzmocnienia 
aprowizacji kolejarzy.

5) Powołana będzie natych­
miast komisja ministerialna z u- 
dziajem  Z. Z. K, dla poprawie­
nia obecnego zaszeregowania 
pracowników w kategorfach 
płac tu d z ie t nowego ustalania 
podziało miejscowości na klasy 
dro tyźniane odpowiadające is ­
totnem u stanowi rzeczy

6) Funkcyjne dodatki będą 
wprowadzona do 1 grudnia rb., 
po uzgodnieniu z Z. Z. K.

7) Sprawa aresztowanych i 
uwolnionych kolejarzy zostanie 
natychm iast rozpatrzona.

8) Przew idziane będą w b o ­
dziecie kredyty na sprawy 
szkolne i pozaszkolne,

9) W  roku bieśącym  wpro­
wadzona zostaną progmatyka 
służbowa i ustaw a kaey em ery­
talnej. W październiku będą 
prow adzone zaliczki emerytal 
na dla obecnie zwolnionych.

10) Godzinowe dla maszy- 
tnistów i s ła łb y  pociągowej zos­
ta ły  wprowadzone w życie de­
peszą  Min. Kolei stel. Resztę 
punktów, jako mniej ważnych, 
niejjjjwyszczególniono.

W obec tsgo, aczkolwiek nie 
wszystkie żądania zostały za­
łatwiona przez Rząd potytw nie, 
W ydział W ykonawczy Z. Z. K, 
wezwał wszystkich kolejarzy 
do powrotu do pracy, nie 
chcąc przez dalszy stra jk  na­
rażać pańitw cna na koalosalne 
straty.

Z Górnego Śląska.
Plebiscyt na e iossę .

WROCŁAW (PAT) Po­
dług wiadomości ze źródeł 
angielskich Rada Najwyż­
sza w Paryżu postanowiła 
odroczyć plebiscyt na Gór- 
hym Śląsku aż do wiosny 
technicznie nie jest możli­
wy do przeprowadzenia.

P. 0 .  Ml. m  G lrnjm  § lą s lu .
W Zeszłym miesiącu wszczął 

rząd niemiecki jak wiadomo, 
usilną akcję dyplom ityczną, po- 
partą  w szerokich rozmiarach 
przez prasę niemiecką, w spra­
wie mniemanych przygotowań 
ze strony polskiej do wywoła­
nia rucbn zbrojnego na G Śląsku 
przyczem nie dwuznaczenle d a ­
wano do zrozumienia, że przy 
gotowania te r«bioae są z win 
dzą i za poparciem R iądu  Pol- 
skiago.

Dwie noty rządu Niemiec­
kiego, pierwsza skierowana do 
rządów wielkich mocarstw i do 
stolicy Apostolskiej, dr ega do 
kom isji m iędtysojuesnicsej w 
Opolu, w skazujące 'na  rzekomy 
te ro r  polski na G . Śląsku, »a 
przygotowania do pow stania 
polskiego i dowodzące istnienia 
na Górnym Śląsku orgainzacji 
wojskowej polskiej, wspieranej 
przez rządow e czyniki polskie, 
noty z komunikowane, zresztą t 
polskismu M.S.Z. za pośredni­
ctwem tutejszego poaeistwa nie- 
mieckiege, są dostatecznie zna 
ne gdyż prasa powtórzyła je w 
swoim czasie na podstawie u 
rzędowych komun ikatów nie 
mieckich

Stwierdzić należy, ż* m nie­
mane .ta jn e  dokum enty poi 
kle”, tworzące poditaw ę fakty­
czną not powyższecb, są c z ę ­
ściowo niezrez ęnemi falsyfika­
tami, częściowo zaś maią w ar­
tość  tylko historyczna, odnosząc 
s ię  do P.O. W którą powstała 
na U. Śląsku w |o n a  1919 r. 
jako odruch samoobrony tamtej - 
szego społeczeństwa polskiego 
przeciwko uciskowi, stosowane­
m u przez osławionego Hosrain-

O rganizacja ta, rozbita zo* 
sta ła  przy uśmierzaniu przez 
rsad  niemiecki powstania sier 
pniowego 1919 rokut ress tki jaj 
jednak zakonspirow ane naw et, 
przed Polskim korni sarjatem  
Plsb; w Bytomiu, tem bardsiej 
zaś nie znane rządowym czynni­
kom polskim, przetrw ały aż do 
czasu cb)ęcia władcy na G,

j Śląsku przea komisję m iędzy  
- sojusznicza,

P. O, W. prowadzona ostat­
nio przez młodych ludzi o go­
rącym poczuciu pstrjo tyzm u, 
lecz niezrównoważonych i nie 
mających głębszych wpływów 
wśród ludności, jako pochodzą­
cych częściowo z poza ter. 
pleb., uległa osta tsesnej likwi 
dsciischw llą najazdu bolszew ic­
kiego gdy wszyscy praw ie jej 
przewodnicy zostali zaciągnięci 
jeko poddani polscy do arraji 
walczącej przeciwko bolszewi 
kom.

Zdobywszy przypadkowo 
dokumenty tej orgalzacji, zupeł­
nie już w obecoej chwili nisktu 
alne, rsad  niemiecki w ykorzy­
stał to dla nastraszania rządów 
mocarstw sprsymierzonycb i 
komisji międzysojuszniczej wi 
dm em  „nowego powstania poi 
sklcgo” i „chęci Polski w atwo 
rżenia faktów dokonanych ne 
G  Śląsku* z obawy przed r« 
zultstem  plebiscytu.

Równocześnie z akcją dyplo 
m ateczną niemiecką, półurzędo 
we B inr^ Wolffa komunikowało 
prasie dokumenty polskie już 
poprostu fii«xawane; tak up. w 
dn. 16 września ogłosiło ono list 
komendant* 27 pałku atrze 
ców bytomskich, datowany z 2 
września z Krakowa, pod adre 
sam polskiego kom isariatu Plsb 
w Bytomiu, donoszący, że 
wkroczenie (ego pułku na G. 
Śląsk odbędzie się na każde 
życzenie komisarjatu.

Jaką  wartość posiada ten 
dokum ent nailspiaj dowodsi fakt 
że 27 my bytomski pnlk strzel­
ców nigdy w armji polskiej nie 
egzystował, gdyż pułk piechoty 
ni* stał w dodatku nigdy w 
Krakowie od miesięcy zaś nie 
był na granicy G  Śląska.

Cała wyżej opisana akcja 
rządu niemieckiego słuszyć mia 
ła w rzeczywistości am pokryw 
kę wciskowych przygotowań 
niemieckich na szeroką skałę 
przygotowań, których miarę 
dalą wciąż w ostatnich czasach 
wykrywane trasporty i składy 
brani i amunicji na ter. 'plsb, 
G. Śląska

W najbliższym już czasie 
Rząd polski będzie w możnoś­
ci podać do publicznsj wiado 
mości jakie rozmiary mają te  
przygotowania i jak dalece 
świadczą one o planowej akc|i 
niemieckiej mającej na celu o 
stateesne przywrócenie G, Ślą­
ska Niemcom choćby wbrew 
wyników w plebiscytu i wbrew 
traktatow i wersalskiemu.

R osja w  ogniu.
PARYŻ. Agence Union 

donosi:
W  Kronsztadzie wy­

buchnął bunt marynarzy 
Na dwóch torpedowcach  
nastąpiły wybuchy. Celem 
stłumienia rewolucji sowie­
ty przysłały oddziały mon­
golskie. Nastąpiły krwawe 
represje. Kronsztad uległ 
zbombardowaniu. W Pe­
tersburgu panuje nieopisa­
ny popłoch. Sowiet pół­
nocny opuścił miasto. W  
Moskwie bolszewicy za­
mordowali przeszło 700 
więźniów politycznych. Jest 
to odwet za bunt przeciw 
dyktaturze bolszewickiej w 
Petersburgu.

PARYŻ. W Niżnym  
Nowogrodzie groźne roz­
ruchy. Garnizon zbuntował 
się i zorganizował straszli­
wy pogrom. Żołnierze 
schwytali osadzili i roz­
strzelali kilku członków  
miejscowego sowietu.

PARYŻ. Pod Kijów 
podchodzą liczne oddziały 
powstańcze. Garnizon ozer- 
wony musiał wysłać prze' 
ciw nim 20 tysięcy żołnie­
rzy z ogólnej liczby 20 ty­
sięcy żołnierzy W  Ży­
tomierzu wybuchnął bunt 
wśród wojska. Rozpoczęły 
go rezerwy, które komisa­
rze chcieli wysłać na p m -  
strzymanie ofenzywy pol­
skiej.

W  Charkowie Winiczen- 
ko utworzył nową dywizję 
sowiecko-ukraióską. Miała 
ona tworzyć rdzeń nowej 
armji czerwonej ukraińskiej 
Dywizja ta zbuntowała się 
i odmówiła pójścia na front 
południowy. Machno pod­
chodzi pod Charków. 

Na południe od miasta 
toczą się gwałtowne walki 
pomiędzy słabymi oddzia­
łami komunistów a zwo­
lennikami Machny.

KAŻDA JADWIGA
spodziewa się otrzymać na imieniny 
zamiast kwiatów, które zwiędną,
:: zamiast cukrów, które znikną ::

„M ILJDAÓW KE
Ofensywa bolszewicka.

WIEDEŃ (PAT) W. B. 
K. W iedeńskie biuro praso­
we donosi ze Stanisławo­
wa pod datą 14 b.m. Ofen 
sywa boisz wieka, przygo­
towana w czasie rokowań 
polsko-rosyjskich w Rydze 
rozpoczęła się 12 paździer­
nika i jest dalej kontynu­
owana. Ze szczegó nyra u- 
porem atakuje nieprzyja-

| ciel w rejonie Starokon- 
» stantynowa i Latyczowa. 
; Równocześnie toczą się 

krwawe walki o most na 
Boku. Pod Zmerynką ata- 
kj odparto. Dywizja kawa- 
lerji kozaków kubańskich, 
walcząca wspólnie z Ukra­
ińcami złamała front i wal 
czy w okolicach Berdyczo- 
ws na tyłach bolszewickich.

TELEGRAMY.
Sjluicja bez zmiioj.

Kom. Sztab. Gen.
WARSZAWA (P. A. T.) 

Na północnym skrzydle od­
działy nasze obstawiły Krzy­
wice i Bełdinów. Pozatem 
sytuacja bez zmiany.

Cofnijcie d jis is ji p. B irfli.
W ARSZAW A, (te l.w ł)  

Na wczorajszym posiedze- 
dzeniu Rady Ministrów p. 
minister komunikacji p. 
Bartel cofnął wniesioną na 
ręce prezydenta ministrów 

dymisję.

Nidzie)! bolszewickie
HELSINGFORS. (Russ- 

press). Prasa sowiecka li­
czy bardzo na „wytchnie­
nie" czerwonych "żołnierzy 
skutkiem zawarcia pokoju 
z Polską. Moskiewska „Pra­
wda" wyraża ^nadzieję, że 
podczas zimy uda się zw ię­
kszyć dowóz żywności i 
ulepszyć środki transporto­
we, tak, że obecnie śmie- 
sznem jest mówić o upa­
dku władzy sowieckiej. 
Przeciwnie, nigdy nie by­
liśmy tak silni jak teraz. 
Musimy tylko spokojnie i 
energicznie pracować na 
froncie i na tyłach.

Zakupi bolszewtkdw.
REWEL. (Orient). Ze 

źródeł oficjalnych estoń­
skich otrzymaliśmy wiado­
mość, że rząd bolszewicki 
poczynił zakupy w Angli 
butów i sukna dla armji. 
bukowski, prezes delegacji 
landlowej w Estonji, przy- 
echsł z Moskwy do R e­

wia.

Zbiory w Niemczech.
MONACHIUM (w ij Jest 

zbiór tegorocznych żniw w Rze- 
•xy niemieckiej o 17,2 proc. 
mniojazy jak w roku ubiegłym.

Socjalizacja górnictwa
ESSEN (•?.) N# licznych 

zebraniach w Zagłębiu n rd  Rab* 
r*> żądano uapotaciaieaia gór­
nictwa jeszcze w bieżącym ro­
ku. W Dortmundzie zaoowie- 
d tiseo  obssdseni* kopalń przez 
góralków, Jeżeli do końca b ie ­
żącego mieniąca aocjuluacS* ko ■ 
palń nie zostanie rozpoczęte.

Nowy spisek przeciw  boisz.
HELSINGFORS. (East 

Express). Czerezwyczaj- 
ka czynna w ^Symbirsku 
wykryła tam spisek prze- 
ciwbolszewicki. Dokonano 
wielu aresztowań. Jedno­
cześnie w miastach Rosji 
środkowej bolszewicy zaa­
resztowali i uwięzili z g ó ­
rą 1000 osób podejrzanych 
o organizowanie podobnych 
spisków. Większą część 
aresztowanych stanowią 
byli oficerowie.

Uznanie dL gen Henrys.
WARSZAW A. (PAT). .„G a­

zeta warezaweka* d oao i1: Za­
rząd  Stow arzyszenia Pobko- 
Franeuekiego, którego gen. Hen 
rye jeet orazasem honorowym 
udał eię do generate w czw ar­
tek, aby wyrazić mu żal z po­
woda wyjazdu i podziękować 
mu za nitugi oddane dla roz­
woju Stowarzyazenia i wręczyć 
pamiątkowy adree.

Powszechna mobilizacja na 
Litwie.

GENEW A (wi,) Na Iżtwio 
czynią gwałtowne przygotowa­
nia do odparcia najazd a (I) po l­
skiego (17). Rząd litewski ro z ­
porządził powszechną mobili' 
zację.

Powstanie w Plotrogrodzis.
QENEW A (wł.) Agencja Ha- 

vaaa donosi a Heleingfortu: Do 
W yborgu przybyji uciekinierzy 
z Piotrogrodu, którzy oświad­
czają. że począwszy od 6 paź­
dziernika, odbywają alę tam za­
d ę te  walki uliczne. „Tempa* 
podaje szczegóły tych walk, 
stwierdzając, że x Moskwy wy­
słano do Piotrogrodu pułk woj­
ska. Żołnierze usiłowali uwię­
zić komisarzy sowieckich. To 
dało powód do rozpoczęcia 
wspomnianych walk.
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Trockij przeciw 
Wranglowi.

Z Hel«ingfor*u doooiaą: 
Trockij w plamie „Pnm let 

ke  kre»no*rm i»jsk*wa. jużuazro 
front*" tłom acsy, t a  p rsy czy cą  
w szystkich n iepow odzeń  nowi* 
tóar — j*«t W raugel. „Ni* mia 
libyśuDT — piss*  — ciężkich 
walk i s tra t a a  ogrom nym  fron 
ci*, «ięg*'ąc«m praw ia ud B d  
ty k u  do C eara*go m orsa, tfd»br 
ni* baron W reugel Bnroo 
W ran g tl w dał się w ko n .sach U  
z polaka szlach tę, bo m a jadan  
cal. G dyby nla on, nasz* 
arm |a caerw ooe pobiłaby poi 
•k ą  aa lach tt. B sro c  Wr«»ga! 
chcą się p rsa ć rse ć  na zachód, 
ow ładnąć zagłębiem  donieckim , 
odarw ać Don i K ubań { pó' 
eocB ł K aukaz od Roa’i aowlac 
kiaj. G dyby mu to *<4 odato. 
zostalibyśm y bez kubańakU go 
cblaba, baz nafty b sk iń tk i* | i 
baz węgla d o c ie :k  ago: Z a­
m arłaby kola! ż a la to a . Chłód 
i głód w am ogltby  się w mła 
atacb. O biaarnicr, kapitaliści 
i byli rosyjscy generałow ie pa­
trz ą  z nadzia ła  na W rangla. 
G dyby c io  te  nadzieje rabusiów , 
to  rząd y  burżuacyfo* Acgif*, 
A m eryki 1 inna daw noby »■ o*m 
zaw arły  pokój i w aszł«by m 
atospcaki handlow a. D a tts l!- 
byśm y z zagranicy narzędzia 
rolnicza, maza ny i w siyztkc , 
czago tam  po trzeba. A by więc 
dobić się pokoiu trzeb a  w ytrze­
bić białogw ardyjaką erm ją bsro  
na W rarg la .

Afera
p.Wintuszki

Kilka słów o gospodarczej
działalności p. Wintuszki,
S kąd inąd  znany sprężysty , 

jako  słu ib ia ta , p. *x kom endant, 
ja ta l i  m owa o goapodarca lakko 
m yślała szafow ał dobram  p ań ­
stwowym .

Za czasów  iitn ian ia  oolicii 
kom unalnej kopalnia w Zagłę­
b ia  za w ystaw iania postaronków  
policyjnych na icb tery torium  
w płacały do kasy k-dy  policit 
pew na a omy n a  u trzym ania tych 
posterunkow ych.

G dy policja kom unalną u p sń  
sterowi ono, opłaty te  zoataly  
zn iesione , g d y t o d tąd  policja 
znalarfła sią na Soldzie państw o 
wym. Jed n ak że  jak  nam  wia­
domo, kop. |T -w a „Hr. R enard"

ałacała po p a rą  tysięcy mk. 
n ięcsn .e  w dalszym  ciągu na 
rzecz  policji.
Sam y te  nie w plyw ify  do 

kasy  policyjnej i z polecenia p. 
W intuszki nie były księgow ane 
g d y t lokow ane beiy w specjal­
na) k as ie—p. kom endan ta ,

K iedy  kierow nik IV-go ko- 
m lsarjatn  P. P, p. K. paw nago 
r a s a  w rozm ow ie ze  starszym  
przodow nikiem  p, O. w yraził 
obaw ę czy nie c w ynikną z ta ­
kiego atanu rzeczy  jakie nie* 
przyjem ności, {„zaufany" cało 
w iek pana W . jeden  z tych, 
jakich w iała w k n td y m  korni- 
s a r ja c it  policji mial p. W „ do­
niósł o taj rozm ow ie kom a ne- 
le iy .

S ku tek  doniesienia był taki 
t e  znani z sum ienności i cie­
szący  się zaufan iem  ogółu fun- 
kcionarjusze otrzym ali ni s tąd  
n i z ow ąd translokac je .

N a ich m iejsca w yznaczono 
ludzi 1 „pew niejszych" a pew ­
nych  aiebis do tego stopnia, t e  
n p . jeden  z nieb a iu ib ę  nocną 
palnii najcsęściej w,., restau rac ji 
p o d  etolam, akąd odbyw ał po* 
d r ó t  do m iejsca obscuych ro­
kow ań pokojow ych, p rzypusz­
czam y—nie urlopow any na po- 
d ró te  te  p rzez  p. kom endanta.

N ie było iednak . b roń  B oże 
w ypadku  by go za to p. W . 
jako  zw ierzchnik kiedy kolwiek 
u k a ra ł

Na jaki cal zu ty w an a  były 
p ie a ia d te  w płacone p rsez  f  wo 
„Ifr. R en ard "  nie w iem y.

d. c. n.

Młodemu redaktorowi 
„l*kr|“ !

O d pew nego czasu  „Iskra* 
zm ieniła czcionki, red ak to ra  a 
ten  ostatn i ton  w tern p iś­
mie.

M słoby nas to  obchodziło, 
gdyby młody red ak to r praco 
w a^ spokojnie w pow ierzonem  
sobie organie i nie wysilał alę 
zbytecznie ca  ep ite ty  pod ad re ­
sem  „K uriera Zagłębia", W praw ­
dzie na niew łaściw a napaśći nie 
w arto jest odpow iadać, lecz 
ostatn ie  w ystąpienie m łodziut­
kiego red ak to ra  „iskry* rów na 
»ię denuncjacji i prow okow aniu 
spokojnych lodzi. K tóż kiedy 
wyczytał w „K or. Zag!.“ jaka 
napaść na Naczelnika p eń itw a?  
K tó i i kogo miał zam iar ko* 
paćl Skąd  urosło w yobra ten le  
o kam eleonow atości „Kur. Z a­
głębia* i czy w polem ikach 
d iienn ikzrak lch  dopuszczalne 
*ą sztuback ie wym yślania i 
o rdynarne trak tow anie  tych, 
którzy całe swoje ty c ie  praco 
wali dła kraju?

G dzieś test e tyka, gdzie jest 
ko leśeńskość ni* w ykluczająca 
polemik, ale bez względnie wy­
k luczająca b rak  kultury , k tó ra  
obow iązuje kaśdftgo stojącego 
na czele placów ek ośw iato­
wych.

N aw et rodzaj denuncjacji p ro ­
w okacji przynosi w styd i hańbę) 
M ota  się na to jzdobyć chyba 
w łaśnie teki osie) z bajki z c ie­
lęcym  zacharytern w patrzony w 
swoje w łasne elukcbracje , ubli­
ża jące godności p isarza.

Co do tańca , o k tóry  naa 
posądzone, mówiąc, ś e  tań czy ­
my, jak nam  W arszaw a telefo­
nem zagra, to kaśdy , k to  nie ma 
oślo-clelącal głowy w to nie 
uw ierzy, bo wie, śe  my zaw sze 
>toimy na jednem  stanow isko. 
Zam iast nam  grać, zdaje się, 
ś e  obecnie ktoś redaktorow i z 
„Iskry* w ygryw a na nu tę  czy 
n ie m iędzynarodow ego m o te  
tańca?

N iechże młody rsd a k to r  wie 
na  przyszłość, ś*  osieł może 
nas tylko kopnąć-nigdy obrazić .

Z byt pow ażne chw ile kraj 
p rzeżyw a, aby aię baw ić w por- 
lem iki >amykamy taż  ją. M amy 
co innego doroboty zdum ieni wy 
stąpieniom  nowego red ak to ra  w 
„Iskrze", k tó ry  tek  niedaw no w 
liście p rzep rasza ł nas za  n ie ­
tak t uprzedn i i zapew niał o 
p raw d tiw em  szacunku.

Sprawa 
emerytów państwowych

O d 1824 roku za łożoną  z o ­
sta ła  i do początków  wojny 
św iatow ej istn iała w W arsza 
wie K asa em erytalna w szystkich 
u rzędaików  i oficjalistów p a ń ­
stw ow ych, pochodzenia pol­
skiego, pobiera jąca po 6 
proc. od  pensji Ldo 150 
rub. ro czn ie , i po 10 proc. 
od w ytazych  w ynagrodzeń. 
Term in służby  o k re ś lo n o 'd o  40 
1st, a  w ted y  pracow nik  p a ń ­
stw ow y otrzym yw ał cołkow itą 
em ery tu rę  rów nającą  się o d b ie ­
ranej i w ostatn im  roku  służby 
pensji (bez stołow ych i m ieszka­
niowych.)

T acy em eryci zn a |d u |ą  się, 
i od  Lutego 1919 r . o d b iera |ą  z 
polskich K as skarbow ych em e­
ry tury ; n a„ su m u  zaś p rz y p a d a ­
jące  im od 1 L ipca 1914 r. do 
1 lutego 1918 r. n iek tó rzy  za ­
ciągnęli pożyczki w kasach  
miejskich lub p rsn zo rn o ic i, a 
nni złożyli w U rzędzie  likwi­

dacyjnym  pretensje  do rząd u  
rosyjskiego, ale dużo w ody u 
płynie w naszej Pszem szy, z a ­
nim em eryci, lub ich rodzina 
edbferze, zaległą należność. Za- 
paw ee n a  R ym arskiej Nr. 2 w 
W arszaw ie, znajdują się taka  
u rsędn ików  polaków  w płaca ją­

cych daw niej proc. na em ertu rę , 
w komisji em erytalnej zapew ne 
z pu n k tra ln o śc lą  wiadom o jaki* 
fundusz* em erytaln ie  p rze lane  
były do kas rosyjskich, a  wy­
każe się, że z p a rę  milionów, 
a  em eryci b iedę k h p ią .

E m ery tu ra  jako fundusz 
składkow y każdego u rzędn ika  
p raes  szereg  lat, etanow i śro d ę  
do u trzym ania k iedy  ten  znaj 
d a je  się w etanie nie zdolności 
do pracy. Z ostać em erytem  po 
40 latach służby to  rzad k i wy­
padek, zaledw ie k ilka jest t a ­
kich w ete ran ó w — pozostali zaś 
niedoszli do oznaczonego  p rze­
pisem! kresu  1st, są 25. 30, 35 
letn i em eryci.

Państw ow ość polska ustana 
w iając etaty  wszelkich służb cy­
wilnych nie w ydała rozporządzę  
m a w znow ienia ds<aia!aości ko 
misji em erytalnej w k tó re |, za 
wyjtkiem p rezesa  rosjan ina p ra ­
cowali polscy, O loź b ssw aru a  
kowo nzU ży w prow adzić 
wsność u rząd  em erytalny obo 
w iązko w«ł obliczanie od wy- 
p łacaoych urzędnikom  i woźnym 
w szystkich d s k a ta r j i  paa*|i 10 
proc wznosić lub wyżnzą od set 
ki na m ery te rę , a z zebranego ta  
kim sposobem  k « p 'ta ło  licząc 
dla daw niejszych urzędników  
od 1 sty e tn ia  1919 roku, wy­
płacić teraźniejszym  em erytom  
należność, k tó rą kom isja E m e­
ry ta ln a  odbierze od rząd u  ro ­
syjskiego przy  kom pasacji zo 
bopólnych p retensji państw o 
wych,

U staw ę em erytalną, jako w 
wielu punu tach  niaodpow ienłą 
z obecBTm stanem  rzeczy  p rz e j­
rzeć, a term in służby określić 
do 35 1st na  odbiór całkow itej
e m e rv tu ry .

.Jeden e 4 0  letnich emerytów.

li owe 500 /parek Kary
nałożyło Starostwo na redaktora „Kur. Zagł.“ za w y­
drukowanie listy p. Z. Czaplińskiego i innych, w któ­
rych sympatycy „Kur. Zagł." zadeklarowali pewne kw o­
ty na zapłacenie kary poprzedniej w ilości marek 1000.

Kronika.
— E c h a  s t r a jk u .  O nsgdal 

późnym  w ieesorem  powrócili 
delegaci koła Sosnow ieckiego 
Z. Z. K, na czele * p rezesem  
p. D uńczykiem  z C sęstocbow y 
i oznajmili zebranym  n w iecu 
pracownikom , że  Z w iązek C e n ­
tra lny  Pracow ników  Kolejo­
wych postanow ił ‘p rzystąp ić  do 
p race  z dniem  wczorajszym .

Mimo zakusów  elem entów  
wywrotowych, ko lejarze, w zro­
zum ieniu powagi chwili, przy  
stępują solidarnie do p racy .

Z aznacsyć to  należy  z u* 
znaniem  d la pracow ników  ko­
lei. Na ostatnim  z dwu z* 
brań, urządzonych w czoraj na 
dw orcu dyr. w arar. ko lejarze 
podnieśli tak tow ne i obyw atel­
skie stanow isko, zajęte) p rzez  
policję ko le |ow ą ua  czele  z k o ­
m isarzem  S trzeleckim , dzięki 
czem u strajk  w Zagłębiu miał 
przebieg spokojny i pow ażny, 
bez częstych, n iestety , w  ta ­
kich w ypadkach ekscesów .

D iłś  n a  kolei panuje już 
ruch  noym alay  i m am y n ad z ie­
ję, że n iesem  nie będzie  on z a ­
kłócony.

— Pięknym i  nadobnym 
sosnow lczankom  w szystkim  ła­
zikom  ji sslifłbrnkom  zasyłają 
ukłony z nad  H orynia ochotni 
cy 11 p.p. S urzyck i — M ayer 
szef kom p. 10, K otarsk i W ło­
dzim ierz, K o tarsk i M ieczysław , 
S zezy g ist Jan , .Laskow ski M ie­
czysław ,, S try |ew sk i H*nryk, 
S o n n e t chain Adolf, Fronio 
S zczepan  i W roński Czesław . 
L essn iek  W ładysław , kapr. Cooj 
nacki Zygm unt, Nowicki B oga- 
sław, Rogoziński C zesław  1 S ie ­
w ierski Józef.

—  (w) Z  In s p e k to r a tu  S k a r ­
b o w e g o  W celu o p o d a tk o ­
w ania n a  rzecz  Państw a w ła­
sności ziem ian i rolników, la -  
spek to ra t S karbow y delegow ał 
do gmin urzędników , celem  
których jeat zebranie  dokład­
nych w iadom ości o w łasności 
rolnej ziem ian i włościan, o raz 
zeb ran ia  danych szacunków  nie­
ruchom ości.

— W y ja śn ie n ie  w  s p r a ­
w ę  k o m u n ik a c ji  lo k a ln e j. K o­
m isarz państw ow ej policji kole­
jowej st Sosnow iec, n a  skutek  
zapytania, zam ieszczonego w 
nr. 230 „K uriera* z do, 7 b m„ 
„dlaczego kasjerka na dw orcu 
d tr ,  . R adom skiej odm ówiła 
sp rzedaży  bllztów  do M iecho­
wa, na  pociąg nr. 12, każąc 
w ykopyw ać bilety do Kielc*, 
nadesła ł nam  jako w yjaśnienie 
depeszę  służbow ą dyr. R adom ­
skiej

W depeszy tej czytam y, że 
dla kom unikacji miejscowej 
względnie bezpośredniej służą 
pociągi nr. 51-52, 23-24.

Pociągi zaś n r. 11-12 W ar- 
asaw a-K neków (przez Dęblin) 
• ta tą  tylko dc kom unikacji b ez­
pośrednie i

S p rzed aż  biletów  na pocią­
gi nr. 11-12 w pierw szym  r z ę ­
dzie należy  stosow ać dla p o ­
dróżnych kom unikacji bezpo­
średniej, a w -ją tkow o tylko, w 
m iarę wolnych m iąjic, przy  śc i­
ąłem p rzestrzegan iu  zaw iado­
mi* ń  m iędzystacyjaych o w ol­
nych m iejscach w pociągu ze ­
zw ala się na sp rzed aż  biletów  
kom unikacji lokalnej.

—  (w) N ow a p la c ó w k a  
p rz e m y s łu . M ieszkaoiec S os­
now ca p. K. wniósł do odnoś­
nych w ładz podanie o pozw o­
leń e założenia i uruchom ienia 
garbam i, —  na w iększą skale. 
Poniew aż garbarn ia  u rządzoną 
została w śródm ieściu, w ładze 
na o tw arcie tej now ej placów ­
ki nie zezw oliły, po leca |ąc p rz e ­
nieść takow ą po za m iasto.

— (w) C o ro b i  b r a k  m ie ­
s z k a ń .  B rak m ieszkań pow o­
duj* tż różne insty tucja p ań ­
stw ow e zw racają się do wy- 
d tU łu  kw aterukow ago o rek w i­
zycie lokali w skazując ulicy i 
er. dom n oraz nazw iska w ła­
ściciela u którego lokal nadaje  
się do zarekw irow ania.

M agistrat ze swojej strony 
saw iadsm ia w łaścicisla domu 
takiego iż tak i to  a tak i lokal 
jes t zarekw irow any.

C zęsto  w w ypadkach tak ich  
w ychod tą  n ieporozum ienia po­
niew aż lokal o k tóry  chodzi 
jest zajęty  np. jako  gospoda 
cechu lub zw iązku co nie 
spraw dzona zostało p rzez M a­
gistrat a w danych w ypadkach 
w łaścicisla domów takich  n a ra ­
żani ta  na tłum aczenia się nie 
tylko M agistratow i la c r i o so ­
bom dla których został za re ­
kw irow any lokal jak to  miało 
miejsce w trc h  dniach w domu 
nr. 3 przy  ulicy A leja, gdzie p o ­
siadający papier z M agistratu 
groził oderw aniem  zam ków  i 
wyłam aniem  drzwi.

W  innym znow u w ypadku 
gospodyni jednego z domów 
p rzy  ulicy P iłsudskiego grozi iż 
w raz ie  zarekw irow ania lokalu 
p rzez  M agistrat, ona rzeczy  
w prow adzającego się lokatora 
w yr ucl oknem  na ulicę. O to 
co robi b rak  m ieszkań w m ie ­
ście. P raw da iż daje  się spo 
streegać wiele domów nie w y­
kończonych i to  naw et budo­
wli poważnych^ lecz w łaściciele 
takich realności w obec droży­
zny m ateriałów  budow lanych 
odłożyli w ykończania budow y 
domów na czas dłuższy,

-  T e a tr  H . C z a rn e c k ie g o . 
D iiś  po południu' —  „G dy noc 
zapadn ie”, w ieczorem : —  „ W e ­
soła p a ra” .

W  poniedziałek  w D ąbrow ie 
— „Polak z dolaram i",

W a w torek  w B ędzin ie — 
„Polak z dolaram i.

W  środę — M uszkieterow ie 
w k lasz to rze" .

Z Grodna.

Z w iększych polskich m iast 
krasow ych G rodno p o rss  p ier­
wszy przeżyw ało  te ro r b o ls ie  
wieki, a is  też  doznało w szy st­
kich jago okropności. Po zaję­
ciu m iasta p rzez konnicę nis- 
p .zy jac itlik ą , o d racu  .ro zp o czę­
ły alę rabunki, pozbaw iająca 
m asę biednych rodzin o sta tn ie­
go n ieraz  łachm ana odzieży. 
Rów nocześnie bolszew icy po­
częli w y n o i.ć jzap aay  ży w n o ść , 
t*k, £s niabaw aoi G rodno o p ró ­
żniono absolutnie za w szy st­
kiego.

A resztow ania przybrały  m a­
sowy charak ter. A resztow ano 
ludzi ze w szystkich w arstw , 
b as w yboru jakiegokolw iek, 
tak, ż* trad n o  naw et określić, 
na jakiej podatsw ia uk ładane 
byłwflisty proskrypcyjne.

S tan  aprow izacyjny m iasta 
b«ł w prost okrooay . G łód g ra ­
sował abso lu tn ie jtród  wszystkich 
m ieszańców. C ena za pud mą­
ki żytaiej razow ej dochodziła 
do 1,200 m k , f i n t  m asis do 
600 mk., a  trzeb a  przytem  
w ziąć pod uwagę, że nawa* za 
ta  ceny tylko w ybrani mogli 
coś kupić< C ukru nia było 
zupełnie.

W ogólności m iasto czyniło 
w rażeuie wym arłego. Sklspy  
pozabijane deskam i, bram y po­
zam ykane, ludaość częściowo 
wyniosła się  na wieś, częścio­
wo kryla się 00 dom ach, bo ­
jąc się pokazyw ać na ulicach, 
przechodoiów  bowiem  z regały  
chw yiaao i spędzano na ro ­
boty przym usow e do kopania 
rowów i sypania okopów.

Ze świata.
Z a d łu ż e n ie  ś w ia ta .

Amerykifiiki „National City Bask* w 
Nowym Jorku ogłasza obliazenia o stanie 
finansowym państw wojujących o rs t n e ­
utralnych. Ilość ssaków  papierowych po- 
w iskssyła się nssgół we wszystkich 
pańetwaoh w czasie wojay o 600 proc. na­
tom iast rezerwa złota o 40 proc. W ar­
tość nominalna znaków pzpierowyoh 30 
głównych pańetw wynosiła w roku 1914 
m iljard czterysta p iądzieilęt miljonów 
fnntów szterlingdw, w chwili zawiesze­
nia broni doszło do 8 m iljardów w g ru d ­
niu 1919 przekroczyła t o  10 miljardów 
i to bez pieaifdzy bolszewickich D łtg i 
paóswewe wynosiły w rokn 1914-tyłn 
8 miljardów fant. sz terl. w roku 1919 tym 
62 miljardy . Zadłutenie sprzymierzonych ' 
wynnii ogółem 3 miljardy dziewieńóiet 
osiemdziesiąt piąć miljonów funt. szter.
Z tego sama Anglja jes t zadłatenę w St. 
Zjednoczony n i  842 miljony zaś F ranajs 
na 550 milionów. Dłng Francji i Anglji 
wynosi przeszło pół m’ljards.

O lb rz y m y  m o rs k ie ,  k tó re  
je ż d ż ą  b e z  w ęg la ,

Dwa nowoczosne potężne parowoe 
„Apnitnnia" z lin ji „Canards* i Olympie* 
z linji „White Star* odbyły swe ostatnie 
podróże do Stanów Zjednoczonych nie 
zażywszy ani najmniejszej ilości wygla. 
Te lewiatany są opalane jedynie ropą i 
w ten sposób obchodzą sią  zupełnie bez 
węgla. Zew sętrzny wygląd tych okrętów 
zmienił sią wskutek tego inpełnie. Niema 
teraz na  okrętach sadzy, niema czar­
nych, jak djabły, palaczy, pracnjąeyoh w 
pocie osołś, ani łsdnjąsycb węgiel robo­
tników. Obecnie pracą trzeoh Indzi, w ysi­
lających sią półnago daw niej w brzuchu 
potwora, wykonywa feden człowiek dozo­
rujący procesn spalania sią  nafty. Zasto­
sowanie nafty do opalania kotłów okrą- 
tów weszło obecnie w wysokim stopnia 
w modą. Zastosowanie ropy nastrąoza 
takie wielkie korzyści, że przeróbka 
machin w zupełności sią opłaca

D o n io s łe  ro ln ic z e  o d k ry c ie
„Departament zbożowy" w żrenobli 

We Francji zainteresował sią w wysokim 
stopnia bardzo oiekawem odkryoiem w 
dziedzinie kultury zboża, które może wy­
wołać przewrót w dotyehezasowem ro l- 
niotwie. Pewien tolnik francuski wpadł 
na pomysł moazenii nasion zborza w 
specjalnym płynie nżyżdającym . Nasiona 
te zasiane nawet na niebardio urodzsj- 
nej glebie rozwijają sią w rośliny o zna­
cznej wysokości, dsjąo bardzo wiele 
ziarna bardzo grubego.
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Listy do Redakcji.

Ssssow ny Paaia R adaktorzt!
Upraszam o umieszczania w 

swoim poczytnym piśmie co na­
stępuj*: %

Racansja z koncartu mojego 
z dn. 10-go b. w. napisał p. J. 
St. i zamieści! ją w .K or. Zagł.*, 
Zwracam uwagą Ss. pana re ­
cenzentowi teraz, jak również 
na przyazłcść, t e  krytykować 
zawodowego ekrxypka m ote tyl­
ko fachowy krytyk muzyki i 
nie w takiej formie dyletan­
ckiej w jskiej S r. pan recen­
zent napisał.

Jak  w id ią Ss. pen recen­
zent nie orientował sią, t e  kon­
cert grałem na szpital wojsko­
wy, gdzie artysta poświęca pra­
cą i c te s  bezinteresowniej za 
k tórą ca le iy  mu się inne po- 
dtiąkow anlr, kto wie czy Sz. 
pan recenzent nie pissl pod 
wpływem moich wrogów m ote 
i nawet fachowych, al« zdaje 
mi się, t e  Ss. pan recenzent 
powinien rozumieć, t e  sprawy 
pryw atne nie mają nic wsfól 
nego z fachowymi.

Nie występują w tej chwili 
przeciw krytyce, bo powiadam, 
t e  krytyka rzeczywista fest za­
chętą do dalszych studjów dla 
katdego artysty, natomiast tru ­
dne do zrozumienia jak m otna 
recenzję pisywać sięgając wpły­
wem, co we ding mnie musiało 
mieć miejsce.

A  teres^kilka słów o orkie­
strze wojskowej:

O rkiestra smyczkowa jak 
S r, pan recenzent po swojemu 
nazywa (dętc-rtniąto-m iedsiana) 
istnieje dopiero dwa miesiące 
i zlo toną jest tylko z ludzi n ie ­
fachowych 1 graia ju t na kilku 
koncertach moich wyjesdnych 
i podobnej krytyki i w yrnleó 
nie spotkałem.

Z powataniem  '
prof. Bolesław Maeurltimoice 

8o»nowieo,idn. 15 pażdsiernika 1920 r .

D o p isek  rec e n z en ta .
Zrozumiałą jest rzeczą, t e  

recenzje muzyczne winni pisać 
o ile możności fachowcy.

Mogą przeto zapewnić Sz. 
Pana Profesor*, t e  grą skrzyp­
cową znam zarówno ze strony 
teoretycznej jako te t  i prakty­
cznej, o czem, zdaje się, S s. p. 
Profesor wie. W ocenie gry 
prof. B, M azurkiewicza stara  
icm aią być zawsze bezstron­
nym i bardso względnym z re 
cji akoncertów dobroczynnych".

U w atam  jednakże, t e  k ry ­
tyka „naciągana” o problem a­
tycznej wartości dla tego tylko 
pochlebna, t e  p. B M azurkie­
wicz jest sosnowiczaninem i gra 
na... cel dobroczynna j*»t dla

tego rodzaju skrzypków, do ja ­
kich się p. B. Mazurkiewicz 
chce zaliczać, nie bardzo po- 
tadana  i cenna. Ładzi się 
mocno i myli pref. M azurkie­
wicz, przypisując mi wpływy 
ea  ocenę jego gry rozmaitych 
„wrogów”. Porad przy pisaniu 
recenzli od nikogo nie zasięga­
łem, śmiem przypuszczać je­
dnakie, t e  „mniej dyletancka”, 
ale za to więcej surowa kryty­
ka gry prof M azurkiewicza za­
rzuciłaby mu wiele, wiele rze­
czy, których prof. M azurkie­
wicz nie raczy spostrzegać, t a  
wymienię tu  dostrzegane nie 
tylko prze ze mnie fałsze o ćwierć 
a nieraz i więcej, tonu które 
kładę na karb tego, m ota te , 
prof. M. »a4 wiele zwraca uwa 
gi w czssie koncertów na wi­
downię, starając się być gwał 
tern co nsjmniej ,i Barcewiczem.

O rkiestrze dęto rźnietej (a nie 
symfonicznej) 11 pp. dla tego 
mało, w recenzji ostatniej, po 
święciłem uwagi, t e  składa się 
z m atarjslu surowego, a jak p. 
M, słusznie zaznacza — z mu 
zyków niefachowych. To te t  
nie rozwodniłem się nad jej 
grą naogół zresztą poprawna, 
znajac jej dsfakty, o których 
z re s itą  asm pref. Mazurkiewicz 
wie i miał m oineść wspominać. 
Nie nelety  się nigdy przeceniać, 
p. Profesorze i z cudrać  ołu 
checzy, wśród ktorsch są cza 
*®m na nieszczęście p. Pro­
fesora i tacy, którzy się znają 
na muzyce...

J  St

Odpowiedzi Redakcji
Młodszemu synowi p. Góldfajna 
e hotelu „ Central*: Nie warto
polemizować, p . Goldfajn, my 
wiemy, pen w le-pcC o mają in­
ni więcej jeszcze wiedzieć...

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L  10

Skład maszyn do szycia; 
broni t rowerów

P O L E C A :
Rewslwsry, brow sisji, flłwsry, pisło- 
lsty, bronie myśliwskie wszelkiej* 
rodsaju. Sprsedsś nabojów, prochu 
śrutu. Ho składzie missyaki do golenia 
brzytwy. Rtperoeja moiiyn do pisania 
vasyitkicb systemów, broni, maszyn do 

szyci* i rowerów

H I T U  Powinny p»- 
■ III IM  miętaj, ts  tyl­
ko Lanolinowy nader 

dis dzieci

„Puder Dzidzi”
s matkę Kofntak 

natychmiast nsnwa oprzalośd i easier 
włosienie skóry u  d z i e c i ,  hnrtowa 

sprzedaż na Zagłębie,
«  Skład. ApL M. Jagiełłowie?, 

Sosiowlec.

I Zerząd T o e ir z y ilw a  Handlu S idram i Z jed so cz o n ic l  
S z s « e ń «  «  Sosnowcu

Zawiadamia swych członków, że w niedzielę dnia 17 
Października 1920 r. w Gospodzie M ieszczańskiej ul, 

W awel Na 3 odbędzie się

Ogólne Zebranie s m o z d n e c z e
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zagajenie i wybór prezydjum
2. Odczytanie protokułu ostatniego zebrania
3. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności
4. Zatw ierdzenie budżetu za rok bieżący 
5 Sprawozdanie bilansowe
6. Podwyższenie udziałów członkowskich
7. W ybór dwóch członków Zarządu na miejsce 

ustępujących
8. W olne wnioski
Zebranie odbędzie się o godzinie 3-ej po południu, 

a  wrazie niedostatecznej ilości zebsanych członków o 
godz. 4-ej po południu bez względu na ilość obecnych.

W nioski należy składać na piśmie na trzy  dni p rzed  
zebraniem.

UW AGA. Członkowie, którzy dotychczas nie pła 
ciii pełnych udziałów, zechcą takowe uiścić, w przeciw ­
nym razie nie będą mieli praw a głosu na ogólnym ze­
braniu.

0SZCZĘDN0ŚCI8WE „miustingtiouse-Vertix"
na 1,0  115 120, 135. 220 i 240 Volt

Dostawa ze składa dla kopali i fabryk p o  o e n a C h  S n ik o n y o h

Dom Handlar? „EDMUND M0SZX0WSM”, S o s i o i i i e
Oddział Techuiczny. ul Dęblińakn 7 . Tel 133

P R Z Y J M Ę
p rz id stn ic itlsfw o  artykułów fiebileziycb, budowli- 

Rjcb oraz wszelkich lu y e b , prócz żywauścluwych
Dział Handlowy Zakładów Przemysłowych

Inżynier Mieczysław Szpikosski
W arszawa Chmielna 3.

Maszynista-Elektretecinifc
specjalisfa w maszynach żelaznych z 19-sto letnią p ra ­
ktyką w pierwszorzędnych przedsiębiorstw ach niem iec­
kich i polskich poszukuje odpowiedniej posady w powy­
żej podanym charakterze z natychmiastowym terminem

objęcia.
Zgłoszenia pod: Hartm an, Gniezno, Jeziorna 14.

M Y D Ł O  z zawirlością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J Cweigenhaft)

iprsedajs hurtowo w iloftiach ogranietoayob odnośnymi roiporsąiseniaat rsądn 
Dis keeper, tyw, fabryk i kopali ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT So* nowiec, Targów* Nr. 7 e,
(TWA8A: Woboe podssywania si* pod moją firmę, łądajeie mydła tylk* se ssakiem

J. 0WEI8ENHAFT1 $20

ŁHĘ22
p o ttlew a ii 1621

7 D R 7 A  jestto jedyna pasta-krem najwyższego gatunku, 
wyrabiana z tłuszczów natur.

7 D R 7 A  ’est *° 1*^7““ P*sts przetłuszczona, a nadmiar 
tłuszczu chroni skórę od pękania.

7 n R 7 R  wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe 
* dnie przecierając tylko Ilanolką.

7 D R 7 A  najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką elas- 
tyczną i wielce trwałą.  _

7 0 R 7  A  nawe* starej, popękanej skórze, po gilkakrot- 
nem urzyciu, nadaje wygląd nowej.

ZORZA chroni skórę od wilgoci i niszczącego działa-

Krtjoia Ijiwśrtia Ctomicas
Warszawa, Ogrodowa 46 telef. 187 94 i 238 90

I M A

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R M K “
w  Dąbrowie Górniczej.

61«

p

N a g r o d z o n a  PlEDALErif 
n a  w y s t a w i e

R ip rszsa lii!  n. m Sosnowiac 
Starososnowiecka i

Portrety ręczne
pow iększenia fotograficzne w  ram ach 
Tanio. Robota pierwszorzędna*. Zdję­
cia do portretów  bezpłatne, L a  Z<?f 
Sosnow iec S tarososnow iecka 14

“1673

Chrześcijańska
rysownia i pracow nia haftó w przyjmu­
je wszelkie roboty do h a ftu  S pecjal­
ność w yprawy ul. M ałachowskiego 4.
  1601.
Państwowy Urząd Pośredni­

ctwa Pracy 
ul Piłsudskiego N r 16 poleca służbę 
domową, rzem ieślników , a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  1 ro ­
botnice, kandydatów  do term inu, o ras 
rutynow anych Dinmlistów, biurciistk  
maszynistk , techników  p. P ośredn i
ctw o bezp łatne._________________ 683

Sprzedam dom
z pow odu wzjazdu S ieleck t nr, 1 ?  
cena 120 tysięcy marek. 1771

Wieprz
do sprzedania. W iadom ość ul M arjac- 
ka  nr. 2 Z ientara.______________1802

Dwa domy
domy do sprzedania pojedyóczo lub 
razem  w Zaw ierciu jeden na  ulicy 
Hoże) tuż przy rynku, drugi na ulicy 
Blanowskiej, obydw a m urow ane w 

• dobrym  stanie dwu piętrow e, w 1 37 
i ubikacji w 2 29. W iadomość w Kurje- 
| rze lub w Ncwym Slelcu u organisty 

W. Porębskiego, cena przystępna. 
________________________________1804

Oktizyiniel
jest do nabycia duża szafa na ub ra­
nie. D ęblińska 13 II p iętro  m 6.
 ___________________________1811

Bormaszyną dożą
ścienne, 30 św idrów  spiralnych od 7. 
— 3() m m, i 14 f noży rapidcw ych 
sprzedam  za 10 tysięcy, Pogoń R ybna 
6 . gospodarz od 6 po ,poł, 1815

Szmaty
i s ta rą  w atę skupuję hurtow o i deta­
licznie, płace najwyższe ceny rów ­
nież przyjmuje Qwstę do przerab ian ia  
n a  kołdry. Fabryka, waty kraw ieckiej 

j Palusiński — Srodula. 1S09

Kto chce 
się elegancko ubrać, niech kupi żur- 
nale w księgarni A . Gawęckiej, s t  
Si i cu__________________________ 1795

Stare zęby
sztuczne kupuje. G o lik o m  M odrzę

Wyprawiam
kupuję i sprzedaję skórki: królicze, za  
jęcże, lisie, tchórze, kczie i baranie 
Sosnow iec 3 Maja 10 Molicki. 1825

Zaglnąt paszport
wyd. prz ez w ładze niemiecki* na 
hmię>jJ a n ^ J ja ty k a ^ _ _ _ _ _ _ _ ^ ^ _ ^ 8 l O ^

/.agm ąl ptes 
rasy  wilczej z bronzow ym  medalem na 
s iy i proszę odprow adzić za w y n ag ro d z i 
niem ul. K am ienna nr. 6  do p iek a riw  
Powązkiego. N ieprawego właściciela 
pociągnę do  odpow iedzialności sądo­
wej;____________________________ 1827

Zaginął p a szp o rt
przepustka w ydana przez władze n ie­
m ieckie i książeczka zw iązkow a na 
imię W incentego Klich. Proszę o 
zw rot do Knrjera.______________ 1813

Postukuję posady
bufetow ej, jestem obeznaną w tym fa ­
chu lub ekspedjentki. Łaskaw e zgło­
szenia do Adm. K urjtra  dla K. S. 
 1812

v Udzielam  fek o e
fortepianu. W iadom ość w „Kurjerze*

1639

Baczności «
przefasonow uje i farbuje kapelusze fil­
cowe damskie męzkie i dziecinne po­
dług najnow szych modeli M odrzejow s 

k a  15 M. Bergman w podw órzu Sos­
now iec   __ 1765__

Kapelusze dam skie
i m ęzkie przefasonuje najtaniej i n a j­
lepiej. Sosnow iec N iem iecka 10 
Lylbergleilh__________^_______1803__

C H A R A K T B B , 
P R Z E Z N A C Z E N IA , 
czego u n ik a ć ,  
c o  p r z e d s i ę b r a ć  
teiaz I w przyszłości, 

o k r e ś l a  
na podstawie Metafizyki, PsychofizjologJB 
I Grafologji, (badając cechy rąk i pisma)„ 
P E T E R S E N  S.'. Iv Dr. Nauk Hormotycrayok 
Sosnow ice, K o łłą ta ja  6  (M ikołajew ska), 

O d 4 -ej do 7 -ej wieczorem. s2

w ;  •Uissyi '.Spół»•*. Wyde **lcta ^ a r p t r  Z a m b ia ”, TtaGK&ta., „Smółki Wyduwa, „KarJ-'.ZagJ.” Rsct& łor Józef WadojOwskJ.


